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W ycliod zi wc W torki i 
Piątki. Prenumerata przej
muje się  pod adresem: do  
W ydaw cy T ygodnika w  
Petersburgu, do E xpedy- 
c y i  Gazet Petersburskiego  
Pocztam lu, lub d o x ię g a r -  
ni Smirdina; w W arszawie, 
w  drukarni Zawadzkiego 
i  "Węckiego i  w  Biurze 
in  formacy j 11 era; w  W  i l i l ie , 
w xiegarn i Zawadzkiego; 
n adtow ew szystk ieb  P ocz
tow ych  w  kraj u urzędach.

GAZETA URZęDOW A KRÓLESTWA POLSKIEGO.

W t o r e k ,  P a ź d z i e r n i k a .

Cena P o czn ą :  w R os.
s j i ,  sp o c z tą , a w s io .

z noszeniem  do 
m ieszkań, so m b. as. 
P ó łr o c z n a ,  25  r . ass. 
B ez poczty , d la o d b ie . 
rających  w  x ięgarn i 
Smil'd i na: R ocznct, 45  
r. as. P ó łr o c z n a ,  25  
r- as. X»]a K rólestw a  
P olsk iego: P o c zn ą , 55  
r. P ó łr o c z n a ,  28  r. 
ass.

karności (majowe-
Petersburg x |  Października,

N. C e s a r z  J m ć ,  s  powodu jesiennej pory nie chcąc 
zatrzymywać wojsk 3go  odwodowego korpusu jazdy, któ
rych przegląd był naznaczony w Orle na początku Paź
dziernika, 16ge> W rześnia puścił się w podróż z Moskwy, 
na K aługę, do Orła.

Do Kaługi N. P a n  przybył 17go W rześnia; 1 8 g 0  
przyjąwszy przedstawującą się szlachtę i kupców, udał 
się do Cerkwi Sobornej; pote'tn oglądał szpital miejski, 
dobroczynne zakłady Urzędu Powszechnej Opieki, pensyą 
Szlachetną, więzienie, i wszędzie ze znalezionego porządku 
był zadowolonym, potem oglądał miejscowy park arty- 
leryi.

O 11 ej wieczornej J. C. M. odjechał do miasta Orła, 
gdzie pomyślnie stanął 19go o 6 e j  wieczorem.

Z  O rła , —  2 0 "o  W rześnia N . C e s a r z  J m ć  o  W e j  
rannej był w Soborze Borysohlebskim na nabożeństwie. O 
12ej N. P a n  przeglądał wojska 5go odwodowego korpu
su jazdy i był wielce z nich zadowolonym.

Potem J. C. M. przyjmował przedstawujące się osoby 
stanów szlacheckiego i kupieckiego: wieczorem miasto by
ło oświecone.

21 go  J. C. M. oglądał dobroczynne zakłady Urzędu 
Powszechnej Opieki i szkołę dzieci sług kancelaryjnych—  
ize znalezionego w nich wzorowego pod wszelkim wzglę
dem porządku był wielce zadowolonym.—Jednemu z ucz
niów szkoły, który się odznacza w rysunku, po zaświad
czeniu o  dobrem jego prowadzeniu się, N.  C e s a r z  J m ć  
raczył podarować 5 0 0  r., roskazawszy summę tę umieś
cić w Lombardzie na procent, do czasu wyjścia jego ze 
szkoły.

O 12e j N. P a n  raczył odbyć praktyczną musztrę ar- 
tyleryi 3go  odwodowego korpusu jazdy i był z niej zu
pełnie zadowolonym.

22go N. P a n  musztrował 2 g ą  dywizyą dragonów i 
był z niej zadowolonym.

23go  C e s a r z  słuchał mszy Św. w Cerkwi zakładu 
Dobroczynności N. Matki Bolesnej.

O 12e, J. C. M. był na zmianie warty Moskiewskiego 
pułku dragonów, pocze'm oświadczył zupełne S w e  ukon
tentowanie Dowodzcy tegoż pu łk u /

Na zmianę warty i na powrót N. P a n  szedł pieszo i 
mieszkańcy miasta Orła, kupiąc się dokoła J. C. M ości, 
wydawali radośne okrzyki.

O 9 ej wieczornej N. P a n  uświetnił obecnością S w o j£  
bal, dany przez Szlachtę gubernii Orłowskiej,

Przez Reskrypta C e s a r s k i e ,  na poświadczenie Je- 
nerał-feldmarszałka xięcia Warszawskiego, hrabi Paskie- 
wicza - Erywańskiego , mianowani kawalerami orderów : 
S. A le x a n d ra  N e w sk ie g o , 9 Września, Jenerał-po- 
rucznik, Jenerał-adjutant P a n kra jew , za stale gorliwą i 
pożyteczną służbę, a w szczególności za niezmordowaną 
czynność w urzędzie Prezydenta Najwyższego Sądu Kry
minalnego, w mieście Warszawie ustanowionego i Sw. 
W ł o d z i m i e r z a  2  k l a s s y ,  12 Września, Radca Tajny, 
Dyrektor Jeneralny, Prezydujący w Komisyi Rządowej 
Przychodów i Skarbu Królestwa Polskiego Fuhrmann , za 
gorliwą i pożyteczną służbę.

Ukazy Rządzącego Senatu 1 Departamentu.

1) 2 0  W rześnia. O otwarciu w obwodzie Bessarab- 
skim Urzędu Powszechnej Opieki.

2) 21 tegoż m. Z ogłoszeniem roskazu J. C. Mo ś c i  
z dnia 14 Sierpnia b. r. wyznaczającego rzędy, do któ
rych, we względzie nowoustanowionych mundurów, mają 
być policzani urzędnicy miejscy.

5 )  tegoż dnia. Z  objaśnieniem że zatwierdzone N a j -  
w y ż e j  postanowienie Komitetu Ministrów, ogłoszone w 
Ukazie Rządzącego Senatu z dnia 27  Sierpnia 1817 roku, 
przepisujące, iż w razie zatrzymywania się po drodze 
statków spławnych, właściciele ich obowiązani są płacić 
najemnikom po oO kop. na dzień, ale dopiero po przej
ściu trzech dni stania na miejscu —  ma być rozumiane 
tym sposobem, ze przeciąg trzydniowy policzą się na ca
ły czas spławu, i, jeżeli w jeduem miejscu upłynie, po 
zatrzymaniu się statku na lnne'tn stanowisku, opłata po 
30  kop. ludziom najętym powinna następować natych
miast, nie czekając aż drugie trzy dni miną.
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  Q6go zeszłego W rześnia odbyło  się u P. Łonginow*
zgrom adzenie K om itetu pierwiastkowego zaprowadzenia  
dyliżansów , na którem , po rozpatrzeniu rocznego zdania 
spraw y, uchw alono iż  należy się starać o obm yślenie 
środków zm niejszenia ceny m iejsc na trakcie między 
dw iem a stolicam i dla ogólnego pożytku; zaś P P . akcyo- 
nistom  postanowiono w ydać po 3 0  proc. od ich akeyj, 
jakow y dochod ju ż  się w ypłaca w tutejszym Kantorze

dyliżansów.

G łów ny zarząd Kom panii Rossyjsko-Am erykańskiej 
ob w ieścił sw oich uczfsln ik ów , że ogólne zgromadzenie 
członków , g ło s  m ających, 1 8  zeszłego W rześnia rozpa
trzy ło  rachunki i zatwierdziło billans kapitału kompsnn za 
1 8 3 2  i 1 8 3 3  lata; s którego dało się w idzieć, ze  czysty 
zvsk w  tym  okresie wynosi na każdą akcyą po sto rubli. 
- 1  2 7  Czerwca przybył z osad Rossyjsko-Am erykansk.ej 
kompanii do portu O cholskiego szlup Sitcha, pod wodzą 
Kapitana-Iejtnanta marynarki C e s a r s k i e j  M i i k n w , który 
przyw iózł towarów futrzanych, licząc w ed ług  cen w Ros- 
syi istnących, na 1 ,7 5 0 ,0 0 0  rubli. -  P od łu g  doniesień  
G łów nego Rządzcy Osad, Kapitana 1 rangi C e s a r s k i e j  
marynarki barona W ra n g el, osady zostają w stanie pożą

danym .

— • W  pierwszej p ołow ie b ieżącego roku, w kopalniach 
R ządow ych i prywatnych pasma Uralskiego wydobyto  
następną ilo ść  drogich kruszców:

Z ł o t a ,  P  1 a  t  y  n  y.

p u d . fu n . zo l. d o li. pu d . fu n . zol. doli

"Rządowych:
E ta te ry n b u rsk ic h . . . . . . .  i 5 ł  60
Z ł a t o u s l o w s k i c h .........................  3 1  3 8  ®
B o g o s ło w sk ic h ............................ 23 63
G o r o b ła h o d a ts k ic h ................... 1 12 fi8

o g o ł . • 71 28 13
W łaścic ie li pryw atnych:
W ic rc h is ie tsk ic h  , K o m e ta

g w ard y i J a k o w le w a .  . . .  53 1 0 ' )
K islin sk ich  i K isz ly m sk ich , suk-

cessorów  kupca R asto rgu jew a 13 25 ;1
N iź n ie ta h ilsk ic h , sp ad k o b ie r- 

cdw  R adcy T ajnego  DcmidoW  15 * 7 69
S ew jańsk ich , spadkobierców

J a k o iv le iv a ......................................... * 3 3 3  7 *
S y se rtsk ic b , spadkob ierców

T u r c z a n in o tv a ..............................  4 - 10  5
Szajlańskicli, fa b ry k a n ta  J a r 

ców  a    2  33  38
W ie rc h n ie u fa lo jsk ic li, P . Gubin 1 24 7 8
B ilirabajew sk ich , h ra b in y

S t r o g o n o w ......................................  2  25  63
W siew o ło d o b lah o d a tsk ili, P .

W siew a ło  z s k o j .............................. 4  1 70
B ew dińsk icb , spad. D e m id o tf  u  ■—  6 82
K rcsto w o zd w izeń sk ic li, h r a 

b in y  P o il i  e r . ■ , ...............  1 3 12
Spadkobierców  B e rg h au p t-

inana  M c d g c r .......................  —  2 t  14
O g ó l p ry w a tn y c h  9 5 16 19

O g ó ł rząd o w y ch  i p ry w a tn y c h  167 4  <52

*) F u n t czy steg o  z ło ta , w e d łu g  te raźn ie jsze g o  sy s lc in a tu  m en n icz -  
neg o  w Rossyi, ró w n a  się w arto śc ią  54-1 ru b . 5 5 ^  kop. s re b r . 
Szacując w ed łu g  teg o  35 pudów  10 fu n t. z ło ta , o trzy m an y ch  w 
c ią g u  p ierw sze j połow y bieżącego  ro k u  s kopaln i P. Jakow lew , 
i o puszczając  d la  u ła tw ie n ia  m nożen ia  k o p ie jk i, w y p ad a , iz P. 
Jakow lew  w y d o b y ł go  na  4 8 0 ,8 1 0  r. s reb rem . ( W yd. T yg .J

■9

Z d a n i e  s p r a w y  z a k ł a d ó w  k r e d y t o w y c h  P a ń s t w a .

(C iąg d a lszy .)

K a p i t a ł  o s o b n o  o d ł o ż o n y .

Kapitał osobno odłożony, składał się s summ otrzyma
nych z drugiej 5£ pożyczki i s pozostałych od spalenia 
assygnat w roku 1 8 2 2  i 1 8 2 3 ,  i wynosił:

w z ł o c i e  2 ,4 3 0 .6 1 1  r. 5 6 f  k.
w srebrze   2 , 9 5 1 ,6 6 7  r. 1 5 J  k.
w a s s v g n a t a c h   6 ,3 2 8 ,6 2 4  r. 9 0 £  k.

S tego w roku 1 8 3 3  użyto:
Na wykup nietykalnego kapitału 6 2 , 3 0 0  rubli assyg., 

będących własnością Uniwersytetu Petersburskiego, podług 
kursu 1 2 7 2§ i z dochodem po dzień wykupu:

w a s s v g n a t a c h   7 9 ,5 2 5  r, 9 5  k.
Na wypłatę w Mennicy: a) dodatku za przerabianie 

złota na monetę, b) prywatnym właścicielom kopalni za 
dostarczone przez nich złoto, i c) za wymianę srebra na 
assygnaty, ogółem:

w złocie...............................................  4 ,1 3 4  r. 2 4 J  k.
w s reb rze   9 7 , 2 4 8  r. 9 7  k.
w a s s v g n a ta c h ................................  2 J  k.

Zostało więc na rok 1834 :
w złocie  2 ,4 2 6 ,4 7 7  r. 5 2 £  k.
w s r e b r z e .......................................  1 ,8 5 4 ,4 1 8  r. 18^ k.
w assygnatach ' .  . . 6 ,2 4 9 ,0 9 8  r. 9 3  k.

B a n k  A s s y g n a c y j n y .
Massa puszczonych w obieg assygnat w r. 1 8 3 3 ,  podob
nie jak w poprzedzających latach, zostawała niezmienną i 
wynosiła po 1 Stycznia 1 8 3 4  r. 5 9 5 , 7 7 6 ,3 1 0  r.

B a n k  P o ż y c z k o w y .

Kapitał Banku, wynosi na rok 1 8 3 4
w z ł o c i e ...........................................  , 1 5 ,8 1 6  r. 6 9 J  k.
w s reb rze ...........................................  3 8 1 , 6 0 6  r. 1 7 J  k.
w a s s y g n a ta c h ...............................  1 8 ,7 4 7 ,2 7 7  r. 3 7 |  k.

(W  lej liczbie kapitał zapasny 1 ,0 0 0 ,0 0 0  r.) 
Kapitał rezerwowy, pozostały z zysków 1 8 3 2  i 1 8 3 3  r.

w złocie............................................... 6 5 3  r. 4 8  k.
w s r e b r z e   1 5 ,5 7 0  r. 32£  k.
w assygnatach  2 , 7 0 9 ,5 8 9  r. 3 8 J  k.

N aro k  1 8 5 3  było w obrocie kapitałów wniesionych przez 
różne władze i zakłady publiezue

w srebrze.......................................  3 0 ,7 2 3  r. 7 6  k.
w assvgnatach   1 7 8 ,5 3 2 ,5 8 9  r. 3 5 |  k.
T u  wchodzą kapitały Bonku Handlowego 1 1 2 ,4 7 8 ,0 7 3  

r. 7 5  k. i Petersburskiej Rady Opiekuńczej 5 ,1 6 2 ,4 2 1  r. 
10 kop.
Wniesionych przez osoby prywatne

w s re b rz e ......................................  6 1 5  r. 5 9  r.
w a s s y g n a ta c h ...........................  1 2 0 ,1 7 1 ,4 6 1  r. 3 2  k.

W roku 1 8 3 3  przrjęto wniesionych kapitałów:
Od władz i zakładów publicznych:
w assygnatach   3 4 , 4 2 5 ,5 6 2  r. 4 5 J  k.
(w tern z Banku Handlowego 1 4 ,0 0 0 ,0 0 0  rubli).
Od osób prywatnych1.
w' a s sy g n a ta c h ..............................  2 9 , 5 2 9 , 1 3 6  r. 7 1 f  k.

Zwrocono wniesień:
Władzom i zakładom publicznym:
w s r e b r z e   3 0 , 7 2 2  r. 31 k.
w' assygnatach 1 6 ,1 1 4 ,8 8 0  r. 9 9 |  k.

(w tej liczbie Radzie Opiekuńczej Petersburskiej 3 ,2 8 0 ,1 0 9  
rubli 8 3  kop.)

Osobom prywatnym:

2 4  —  -  —  —-
48  —  1 32 62

72 —  1 52 62

—  —  5 68 48

—  55 15 78 60

—  —  3 15 —

—  —  25 55 95

—  56  S 55  9
72 56  9 65 71
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w assygnatach ............................. 3 0 ,9 0 6 ,9 0 5  r. 23  k.
Od zwróconych kapitałów zapłacono procentów i doliczo
no do kapitałów nie wziętych przez właścicieli po upły
wie rocznego terminu:

w s re b rz e   1 ,137  r.
w a ssy g n a ta c h .......................... 12 ,7 7 5 ,8 2 9  r. 4 9 J  k.

Na rok 1834 pozostało w obrocie Bankowym kapitałów 
będących własnością władz i zakładów publicznych:

w s re b rz e   I f -  ^ 3  k.
w assygnatach   2 0 4 ,2 9 3 ,8 9 5  r. 6 0  k.

(w tej liczbie Banku Handlowego 131 ,539 ,651  r. 77 k. 
Prywatnych osób:

w s r e b r z e   6 6 9  r. / 5  k,
w ass\ g n ....................................  1 2 2 ,7 8 9 ,2 9 2  r. 89* k.

W ogóle na rok 1834 Bank ma w obrocie wniesionych 
kapitałów:

w srebrze  641 r. 2 0  k.
W assygn.................................. 3 2 7 ,0 8 3 ,1 8 8  r. 49* k.

P o ż y c z k i  z B a n k u .

W raku 1833 należało Bankowi długu:
Od różnych władz i zakładów publicznych.
w srebrze.    1 3 0 ,0 0 0  r.
w assygnatach1  1 8 8 ,9 5 2 ,4 2 8  r. 36  k.

(w tej liczbie od Romisyi Umorzenia Długów Państwa 
-53,690,100 rub. od Skarbu Państwa 1 3 0 ,0 0 0  r. srebr. i 
119,813,391 rub. 50 kop. ass.)
Od prywatnych dłużników

w z ło c ie   16 ,134  r. 96  k.
w s re b rz e   4 1 9 ,9 8 2  r. 9 5 J k.
w assygnatach  1 2 7 ,6 8 6 ,8 3 8  r. 6 8 f k.

Dano na nowe pożyczki i rozłożono z dawnych na dalsze 
raty:

w' złocie  1 7 ,7 0 0  r.
w sreb rze   3 8 ,8 0 0  r.
w assygnatach  5 6 ,2 4 5 ,3 2 0  r. 19 k.

(w lej liczbie rozmaitMn rządowym zakładom i pod zas
taw aręd i starostw 3 0 ,8 8 3 ,1 3 4  r. 2 9  k.)

Weszło na wypłatę pożyczek:
Kapitału

w złocie - .   18 ,667 r. 38 k.
w srebrze  182 ,368  r. 20  k.
w assygnatach   24 ,4 7 4 ,9 8 1  r. I o k.

Procentów
w z ło c ie   1 ,549  r. 6 8  k.
w srebrze    4 0 ,5 2 8  r. 87 k.
w assygnatach1  17 ,2 1 0 ,6 5 3  r. 2 5 |  k.

Od pożyczek na lat 26  i 37 wzięto premij:
w srebrze  ...........................................  13 r. 50 k.
w assygnatach. .  .........................  • 7 1 ,3 3 6  r. 50  k.

Na rok 1834 winue były:
Rozmaite władze i zakłady publiczne:

w s re b rz e ................................  188, /0 0  r.
w assygnatach    2 1 7 ,9 4 1 ,5 /4  r. 66  k.

(w tej liczbie Komisya Umorzenia 5 3 ,6 9 0 ,1 0 0  r., Główna 
Kassa 128 ,700  r. sr. i 1 4 5 ,7 1 3 ,3 0 3  r. 1 kop. ass.) 

Prywatni dłużnicy:
w z ło c ie .   • • • 15 ,167 r. 58  k.
w s r e b r z e   2 7 7 ,7 1 4  r. 75* k.
w assygnatach  1 3 0 ,4 6 8 ,o 0 3  r. S 2 f k.

W roku 1833 Bank odniosł czystego zysku:
w złocie................................ ...  1 ,410  r.
w srebrze 4 2 ,7 1 8  r> 6 0  k»

w assygnatach. . . . . . . » 4 ,5 7 5 ,2 3 5  r. 6 f  k.
Wszystkie te operacye dochodzą razem do 2 2 7 ,6 7 9 ,8 5 7  
rubli 58* kop. ass.

Ogół obrotów Banku wynosił w roku 1833. 
w brzęczącej monecie. . . . 1 ,3 3 5 ,6 9 5  r. 79 k.
w assygnatach . . . . . . . .  5 8 8 ,5 8 2 ,4 0 9  r. 29* k>

( dok, nast.)
—  IW Petersburga p rz y b y l i :  2 0  b. m., z Lucyna, 

obywat. Zond-ecki; -— 22go, z Mohylewa, urzędnik do 
szczeg. poi. przy tameezn. cyw. guber. R. II. Chiżkowski. 
W y je c h a li :  2 2 go, do Wilna, tameczny kupiec Szpa~
kowski; —  2 6 go, do Kijowa, tameczny gubern. marzałek 
Rzeczywisty Radca Stanu hr. Tyszkiewicz,

■—  Komissya likwidacyjna Grodzieńska obwieszczeniem, 
wydrukovvane'm po raz pierwszy w Kuryerze Litewskim 
w dniu 13 b. m. podaje do wiadomości następną nową 
listę powstańców, których majątki uległy konfiskacie.

W  obwodzie Białostockim.
S z l a c h  t a.

Bohdanowicz Wincenty. —  Bajkowski W iktor xiądz. —  
Wernachowski Alexander— Emelita Franciszek.— Zdziesz- 
kowski Piotr, który nierozdzielnie z bratem swym Karolem 
miał drewniany dom, szpichłerz, grunta i łąki w powiecie 
Drohickim we wsi Kosnach W ypychach. — Zdorychowski 
Piotr.— Kozieradzki Alexander, którego ojciec Stanisław po
siada część w powiecie Drohickim we wsi Miłkowicach 
Mackach.— Krawczy kowski Maciej.— Lipiński Stanisław.—  
Lewicki Paweł.— Moczulski Piotr, nierozdzielnie z braćmi 
Maciejem i Symonem miał część ziemi i gospodarskie na 
onej zabudowania w powiecie Drohickim w okolicy Mo
czydłach starych. — Milewski Kajetan xiądz.-— Mioduszewski 
Karol.— Ordyński Franciszek.— Obrycki Teofd, nierozdziel
nie z małolelniemi braćmi, Leopoldem, Xawerym, Fer
dynandem i Edwardem, oraz siostrą Leokadią, miał część 
majątku Wojtkowie w Powiecie Drohickim, i drewniany 
dom z placem w mieście Drohiczynie.— Piotrowski Win
centy—  Rogowski Alexander Kolegialny Registrator, na 
którego przypadła szósta część kapitału 3 0 0  rubli sreb
rem , ubezpieczonego na majątku, Wielkich Hryniewiczach 
w powiecie Bielskim.— Sasinowicz Józef.— Sobolewski Adam. 
— Tchorznicki Ignacy, którego ojciec Felix w powiecie 
Drohickim posiada część majątku Smorczewo.— Jahołkow- 
ski Piotr.— Jakubowski Antoni.

M i e s z c z a n i e.
Dębski Ignacy z Brańska.— Kubiński Tomasz.— Minkie

wicz Antoni z Siemiatycz.
W ł o ś c i a n i e .

Wichrowski Franciszek.— Gawina Protas. — Kowalczuk 
Wasil.— Rołodka Ignacy.— Petruezuk Daniło.— Połubińskl 
Antoni.— Chruściel Andrzej.— Jaszezuk Grzegorz.

IV  gubernii Grodzieńskiej.
Bohuszewicz Franciszek.— Dębski Szlachcic.— Dobrowol

ski Jan.— Kamiński Franciszek.— Kuchowski Wenanty __
Radowicki Stanisław, którego ojciec posiada w powiecie 
Wołkowyskim majątek Mienki dusz 67 i wolną 1, oraz 
wydziały z Exdywizyi Krzemienieckiej, jeden za 20 ,6 2 6  
złotych, a drugi w majątku Jeziernioy za 1 ,786  rubli 22  
kopiejek srebrem, i w powiecie Grodzieńskim majątek 
Kruhlik dusz 7 .— Sienkiewicz Norbert.
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tabwwsct zagraniczne,
Berlin 2  Października. 2 9  Września C e s a r z o w a  

Jmć Ilossyjska raczyła odwiedzić w Freieuwalde J. K> M. 
xiężoę Ludwikę, wdowę po zm arłym niedawno xięciu 
Antonim Radziwiile, i nazajutrz, SO^o, w towarzystwie 
J. C. M. W. X ię Ż N ic z iu  M a r y i  udała się do Potsdamu. 
J .  C. M. przybyła do tego miasta o i  ej s południa, przez 
nowy most Glienick, który niedawno ukończono, i przez 
który N. C e s a r z o w a  JmĆ przejechała pierwsza. Magi
strat miasta, s pozwolenia zwierzchności, wystawił z d ru 
giej strony tego mostu bramę tryumfalną, na 3 4  stopy 
•wysoką, ozdobną cyframi A. F ,  pruskiemi i rosyjskiemi 
herby i miejskiemu chorągwiami. N. P a n i  przyjęła przed 
tą  b ram ą powitanie magistratu i t łu m u  licznie zgroma
dzonych widzów.

—  Król Jm ć ozdobił orderem Orła Czerwonego 2 ej 
klassy rossyjskiego pułkownika Kotzebue.

Londyn 2 6  IVrzesnia. Lord Palmerston oznajmił ko
mitetowi właścicieli papierów hiszpańskich, iż przedsta
wienia jego przesłane zostały ministrowi spraw zagranicz
nych w  Madrycie.

—  Ola śpieszniejszego opisania obiadu danego dla lor
da Grey w Edmburgu, gazeta Times wyprawiła była do 
tego miasta czterech stenografów. Trzej pierwsi przygoto
wali już  byli noty swoje do druku ,  podczas kiedy ostatni 
zajęty jeszcze był pisaniem. Nakoniec, wszyscy wsiedli do 
czterokonnego pojazdu, urządzonego w taki sposób, iżby 
ostatnia część opisu u łożoną w nim być mogła podczas 
drogi. Na każdej stacyi czekały ich golowe konie, umyśl
nie zamówione, pod warunkiem iż mają ubiegać na go
dzinę po 16 mil ang. Jakoż, stenografowie, wyjechawszy 
z Edinburga o wpół do pierwszej w nocy, pomimo prze
szkód które nadspodziewanie w podróży ich zatrzymywa
ły, stanęli w Londynie drugiego dnia o 6 ej rannej, i ga
zeta Times o 1 le j  godzinie we Środę wydana, zawierała 
już  wszystkie mowy w nocy s Poniedziałku na Wtorek 
w Edinburgu miane. Koszta podróży stenografów wynios
ły  do 2 5 0  f. sterl.

Gazeta M orning Chronicie wyprawiła była w tymże 
celu do Edinburga tylko dwóch ludzi, których cała pod
róż kosztowała 8 2  f. sterl. Lecz stenografówie ci przy
byli do Londynu dopiero w 18 godzin po stenografach 
gazety Times. Zsvażając iż obiad Edinhurski nie był żad
ną okolicznością nadzwyczajną, szczegóły wspoinnione dać 
m ogą  wyobrażenie o kosztach jakich angielskie gazety ło
żyć nie wahają się dla zaspokojenia ciekawości czytel
ników.

—  Ośtatniemi dniami um arł  tu człowiek wielce bogaty, 
którego ojciec przedawał w m ałym  kramiku masło. Sam 
też wspomniouy bogacz, nazwiskiem Charles Flower, trud
nił się tym handlem, przedając masło, słoninę i t. p., 
tak iż nakoniec w handlu tych płodów usunął wszelkie 
spółubieganie się innych. U m arł  z niestrawności,  w pała
cu swoim w Russel-Scjuare. Mało ludzi traktowało hoj
niej swych gości. Dla ściągania zaś na swoje obiady zna
komitych osób używał szczególnego wybiegu, zapraszając 
n. p. Biskupa Londyńskiego do obiadu, na którym miał 
s ię znajdować arcybiskup Kantorberry, prezesa sądu Kró
lewskiego na obiad z lordem Kanclerzem i t. d .— używa
jąc zawsze jednego znakomitego nazwiska dla zwabienia

innych. Sir Charles umierając zostawił 5 5 0 , 0 0 0  f. sterl. 
majątku, s którego najstarszemu synowi swojemu zapisał 
4 0 0 ,0 0 0 ;  pani Perceval, starszej córce, już  zamężnej, 
3 1 , 0 0 0 ;  pani Magnay, młodszej, podobnież zamężnej 
2 0 ,0 0 0 ;  dwom innym córkom pannom po 5 0 ,0 0 0 ;  na
koniec najmłodszej,  również niezamężnej, 4 0 0  f. sterl. 
rocznego dochodu.

—  Xiężna Lieven, przy wyjeździe swoim do Peters
burga otrzymała od Królowej Jmci w podarunku nader 
piękną toaletę papierową (s  p ap ier mache), bogato perła
mi wykładany, kosztujący do 6 0 0  ginei. Stolik "ten, arcy
dzieło w swoim rodzaju, kosztował cały rok pracy,

—  Morning H erald  zapewnia iż w wojsku tureckiern 
odkryto nowy spisek na życie sułtana, w skutek czego 
6  do 7 oficerów skazano na uduszenie. Do spisku tego 
miał też być wmieszany i Osman pasza, który jakoby 
um arł  nie spowietrza, lecz s trucizny. Oddawna rozcho
dziły się już  wieści iż zamierzał o powrocie do dawne
go swojego pana, paszy Egvptu, i sądzą iż niechybnie 
byłby ten zamiar uskutecznił, jeśliby z roskazu Sułtana 
nie był najściślej strzeżony.

—  Z ostatnich gazet chińskich, otrzymanych s Kanto
nu, dowiadujemy się iż na początku bieżącego roku stra
cono w Pekinie 2 0  do 3 0  mahometan, oskarżonych o za
bicie jednego wołu. W  tychże gazetach czytamy iż pod 
koniec zeszłego roku do 5 0 ,0 0 0  wojska birmańskiego 
wyruszyło do Kochinchiny.

—  Gazety Amerykańskie pod d. 2 0  z. nr. donoszą o 
nowych rozruchach wybuchłych w Filadelfii. Balwierz naz
wiskiem Battis, murzyn, obił jakiegoś b ia łe g o  człowieka, 
do tego stopnia iż musiano go oddać do szpitalu. Lecz 
zaledwie wiadomość ta rozeszła się po mieście, pospól
stwo zebrało się przed domem balwierza, powybijało drzwi 
i okna, wypędziło rodzinę jego na ulicę i zaczęło w \rzą
dząc tysiączne inne bezprawia, którym nakoniec ledwie 
policy a zapobiegła.

Paryż 2 5  IVrzesnia. Ciało dyplomatyczne wezwane 
zostało do towarzyszenia Krolowi Jm ci w podróży do Fon
tainebleau. Wszyscy ministrowie podobnież towarzyszyć 
m u mają.

—  Postanowieniem z d. 10  b. m. uchwalone zostało 
urządzenie w Algerze oddzielnego korpusu jazdy krajow
ców, pod nazwiskiem regularnych Spahis. Korpus len 
składać się będzie ze 4  szwadronów, pod dowództwem 
podpułkownika.

Hrabia Mole nie przyjął ofiarowanego m u  urzędu 
czwartego wice-prezesa izby parów.

—  Jenerał Sebastiani wyjechał do Neapolu.
—  W ed ług  listu ze Smyrny z d. 13  Sierpnia, xiążę 

Raguzy (marsz. Marmont) znajdował się w tem mieście, 
s którego zamierzał udać  się w dalszą podróż do Syryi 
i Egyptu.

Kompozytor Boieldieu złożony od niejakiego czasu 
w Bordeaux chorobą, która kazała się już lękać o jego 
życie, zaczyna do zdrowia wracać i wyjechał stamtąd do 
Paryża.

—  Znany śpiewak paryskiej włoskiej Opery, Rubini, 
g ią ł  ośtatniemi dniami w Calais rolę hrabi Almaviva w 
Ceruliku Sewilskim , i przez szczególny', pierwszy może 
w dziejach teatralnych zbieg okoliczności, śpiewał rolę 
swoją w języku włoskim, kiedy wszyscy inni aktorowie 
śpiewali własne role po francusku.



P E T E R S B U R S K I . 463

—  W e d łu g  depeszy z Bayonny z d. 2 4  b. m . ,  Kró
lowa Regentka, wyrokiem z d. 17 t. m. ogłosiła brzeg 
całej Biskai za zostający w stanie blokady. Zumalacarre- 
guy znajdował sig potnigdzy Lumbiez i Ayoz; Lorenzo, 
21 go, w Zubiri; Rodil, 19go, w Irurzun; don Karlos w 
Enguy.

—  Izba prokuradorów dotąd pytania wzglgdem d ługu  
narodowego nie rozstrzygngła. (Patrz niżej.) Na pos. 17 
b. m. minister wojny, w odpowiedzi na zarzuty P. Mon- 
levirgen, objaśniał w następujący sposób stan interesów 
na teatrze wojny:

«Wczora zdawano sig chcieć poniżyć waleczne nasze 
wojsko, i, chociaż rozumiem iż nie było zamiarem P. 
Montevirgen czynić wyrzuty tej armii, która tylokrotne 
dała dowody waleczności i tngstwa, nie mogg oskarżenia 
tego przemilczeć. Zarzucano iż kilku dowodzców dało sig 
podejść, i zapytywano czyli nie zbywa im na pieniądzach.

..Odpowiem, że, jeśli który dowodzca w podobnym ro
dzaju przewinił, rząd przedsięwziął w tej mierze należyte 
środki, i rozstrzvgnienie jego sprawy zostawionem jest 
jedynie sądowi. Zapytywano też czyli wojna w Nawarze 
nie przeciąga sig s powodu braku pienigdzy, tu, przyznać 
sig należy, iż brak ten jedynym jest przedłużenia W’ojny 
domowej powodem. Dotąd zwyczajem było  dawać woj
sku znaczny podarunek pienigżny przy rospoczgciu każ
dej kampanii; teraz zaś nie tylko nie podobna go było  w 
tej mierze zaspokoić, lecz musiano m u  nawet odmówić 
miesigcznej płacy zgóry, przeciw wszelkim zwyczajom.

nCałe wojsko hiszpańskie rozdzielone'm jest teraz na 
trzy główne czgści. Pierwsza znajduje sig w prowincyach 
zbuntowanych; druga w obu Kastylijach i Arragonii,  i moc
no ubolewam nad niemożnością wyprawienia większej liczby 
wojsk do tej ostatniej prowineyi. Trzecia czgść rozłożoną 
jest pomigdzy Barceloną i Corogne, Kadyxem i Madry
tem. Dziwią sig iż wojna dotąd sig przeciąga; lecz, nioś- 
cipanowie, przypomnijcie sobie Kalabryą, Wandeg i też 
same prowincye za czasów Napoleona. Wiedzcie, iż nie
przyjaciel ukazuje sig wszędzie jakby skutkiem czarów, i 
że Merino um ia ł w Kastylii zatrudnić 1 ,5 0 0  żołnierzy 
tylko z 10  ludźmi. Dla schwytania go, jenerał Mauso 
rozdzielił siły swoje do tego stopnia iżby walczyć z nim 
musiał tazem na 3 7  punktach. Zdawano sig też dziwić 
ii wojsko w liczbie 4 0 ,0 0 0  w Nawarze stojące nie otrzy
mało dotąd żadnych posiłków. Lecz zadziwienie to po
chodzi z niewiadomości do jakiego stopnia rządowi zby
wa na pieniądzach, dla uzbrojenia nowych zaciągów.

oMówca któremu odpowiadam wspomniał też o mili
cjach miejskich.— Bząd wigeej od was samych, mości- 
panowie, czuje potrzebg takich tnilicyj; lecz nie dozwala 
tnu tego wycieńczenie skarbu. Dowodem tego, iż rząd 
zamierza o wysłaniu do Nawarry batalijouu wojska linijo- 
wego stojącego na załodze w Giudad Rodrigo, skoro tyl
ko ukaże sig tego potrzeba, a straż miasta wspomnionego 
poruczy samej milicj i .

’■Rząd z niewymówuem podziw ienicm zapatrywał sig na 
pośpiech z jakim milicje miejskie urządzić sig potrafiły, 
i winien jest za to najszczersze dzigki palryotyzmowi oby
wateli i sumiennej władz gorliwości."

Nakoniec, minister, po licznych pochwałach wojska, 
zakończył mowę swojg nastgpnjącerni słowami:

"Wojna rokoszan jest wojną o osadzenie kraju woj
skiem; osadzenie to może być tylko skutkiem siły, a siła 
skutkiem pienigdzy."

Po kilku jeszcze innych mówcach, minister skabu zwró
cił znowu uwagg izby ku rzeczy o uznanie długu naro
dowego, i rozwodził sig szczególniej nad protestacyami 
rządu francuskiego nietylko przeciw zdaniu wigkszości 
komissyi, głosującej za zupełnem bankructwem, lecz na
wet przeciw jego w łasnem u projektowi. Oznajmił też iz
bie że  i rząd angielski oświadczył sig z życzeniem iżby 
pretensye Francyi na należytej uwadze miano.

N a j p ó ź n i e j s z e  w i a d o m o ś c i .

S p r a w y  P o r t u g a l s k i e .  L iz b o n a , 2 0  Września. 
Korrespondent Londyńskiej gazety Times udzielił nastgp- 
nyćh ważnych nowin. Don Pedro jest tak już słabym, że 
w chwili odjazdu gońca kilka m u  ledwo godzin do ży
cia zostawało. Jak tylko uczu ł swoje niebespieczeństwo 
natychmiast przedsigwziął stosowne kroki. Na posiedzeniu 
Izby Deputowanych 18go  b. m. Prezes zapowiedział 
Kortezom że ma do zakomunikowania poselstwo ocł Re
genta, które Sekretarz Izby odczj’tał w wyrazach nastgp- 
nycb:

« Panowie Deputowani narodu Portugalskiego. Z aw sze w ie rn y  
m ej p rzy sięd ze  i p o słu szn y  g łosow i sum ien ia , w y p e łn iw szy  w czo- 
ra  p o w in n o śc i C hrześc ijan in a  i O jca m am , so b ie  ró w n ież  za obo
w iązek oznajm ić w am , ze s ta n  słabości, k tó ry  m ię w d n iu  w czo
rajszym  do  tego a k t u  p o w o d o w ał, n ie  pozw ala m i d a le j za jm ow ać 
s ię  sp raw am i pub łiczn em i; w  ja k o w y c h  o k o lic z n o śc ia c h  zm uszony  

je s te m  p ro sie  was izb y sc ie  p o trzeb n e  o b m y ślili ś ro d k i .  Z a sy Ia u l 
d o  Boga najgo rę tsze  m o d ły  o p o m y śln o ść  k raju .

D o n  P e d h o  R egent.
w Pałacu Queluz, IS  Września

To zrzeczenie sig najwigksze sprawiło wrażenie i po 
niejakich naradach Izba postanowiła polecić tg sprawę te
m u  samem u Komitetowi, który już  sig zajmował zagad
nieniami wzglgdem Regencyi i małżeństwa K ró low ej,  
złożonemu z margrab. Saldanha, Joachima Antonio M; -  
gulhaes, A. B. Ferras de Vasconcellos, A, Marciano de 
Acevedo, A. B. de Fonseca Moniz, M. P. d ’Acevedo Lou- 
retro, i F . de  Saraiva da Costa Relbis. Tegoż dnia o 4 j  
po połud. Komitet objawił Izbie swe zdanie, które w 
treści jest następne.

" P o d łu g  d aw n y c h  p raw  K ró le stw a  w iekiem  p e łn o le tn o sc i M o
n a r c h ó w  P o rtu g a lsk ic h  j e s t  la t  14; a lu b o  ta  u s ta w a  zn ie s io n ą  
((Została przez  kartę  k o n s ty tu c y jn ą , k tó ra  p rzed łu ży ła  tak o w y  za- 
(.kres, K o m ite t je d n a k  poczy tu je  tę  now ą Ustawę za m ogącą  b y c  p rzez  
((zgrom adzenie k o rtezó w  odw ołaną  lu b  w sposobie w y ją tk u  zm o- 
odyfikow aną. Z w ażyw szy w ięc  że D ona M aria  I I ,  d o s ię g ła  i  w  
((fizycznym  i w m o ra ln y m  w zg lędzie  zu p e łn eg o  sw ego ro zw in ięc ia  
«i .i< s t w  stan ie  o d  tej ju ż  c h w ili  ob jąć  rz ą d y  sw ego  P ań stw a , 
«m niem am y że Je j N ajw iern ie jsza  Mość' *) panu jąca K rólow a D ona 
.(Marta I I ,  p o w in n a  h y c  uw ażan ą  i o g ło sz o n ą  za p e łn o le tn ią , i  
«w ejść n a ty c h m ia s t  w u życie  praw  i  w ładzy , ja k ie , w e d łu g  b rzm ie- 
« n ia  k a r ty  k o n sty tu cy jn e j, je j  się  n a le ż ą .-  Dan w Pałacu liortc- 
<izd w—  1S Wr z eśni a .»

To zdanie Komiletu będąc oddane na głosy, zostało 
przyjgte przez Izbg Depulowanych jednomyślnie.

W  Izbie Parów uchwałg tg Zatwierdzono wigkszością 
2 5  głosów. Przeciwni zaś jej byli Margrabiowie Fronteira  
i Loule, hrabiowie Villa Real, Taipa i Lum iares ,  i P. 
Trigoso, którzy chcieli, iżby, stosownie do konstytucji , In
fantka Dona Isabel Maria była Regentką, dopokąd Królo
wa nie dojdzie łat 18.

Xiążg Palmella, na czele wybranej Deputacyi, udał sig 
nazajutrz do Królowej, dla oznajmienia Jej o postanowie
niu Kortezów. Dona Marla odpowiedziała:

*) T y tu ł  M onarchów  P o rtu g a lsk ic h .
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«D zięknję korlcżom  za środek  k fó ry  p rz e d s ię w z ię li, le cz  u b o le -  
•w arn n n jin o cn ie j n ad  oko liczn o śc ią , k l  o ra  do  te g o  b y ła  pow odem . 
^Przyrzekam . u czy n ic  w szy stk o  co  o d e m n ie  za lezy , d o  u trzy m a- 
«nia K o n s iy lu c y i K ró lestw a , i b ęd ę  usiłow ała  n aś ladow ać cn o ty  
^N ajjaśniejszego O jca m ojego i isc  w e w sz y ltk ie m  za  je g o  p rzy - 
« k ładem  i rad ą .»

Tegoż, dnia xżę Palraella udzielił Prezesowi Izby D e
putowanych odpowiedź Królowej i dodał ze N. Pani po
zostawia Rząd w dotychczasowym jego składzie do czasu 
wykonania przysięgi, po czem utworzy sama nową admi- 
nistracyą.

2 0 g o  Września Królowa s całym dworem udała się 
do Izb i wykonała tam uroczystą przysięgę. Kiedy wra
cała do pałacu Queluz, konie jej, zląkłszy się nieostrożnie 
puszczonych rac, unosić zaczęły. Zdołano wszakze je 
w strzymać i wszvslko skończyło się na przestrachu. K ró
lowa witana była od ludu z największym zapałem.

—  P odług  wiadomości z Lizbony, z dnia 21  W rześ
nia, Don Pedro ż \ ł  jeszcze. Królowa zleciła xięciu Pal- 
mella złożenie-nowego Ministerstwa.

S p r a w y  H i s z p a ń s k i e . Odebrano w Paryżu następną 
telegraficzną depeszę, datowaną z Madrytu 2 5  Września, 
o  4  po połud. i natychmiast wywieszono ją  na Giełdzie: 
d zba  Prokuradorów, zamknąwszy przedwczora ogólne roz
prawy o d ło g a c h  zagranicznych, przyjęła dziś większością 
6 3 ,  przeciw 47  głosów pierwszy artykuł piojektu Rządo
wego następnej treści: «Wszyslkie d ług i zaciągnięte przez 
Rząd w różnych epokach, a mianowicie pożyczki zawar
te  przed i po 1 S 23  r., uznane zostają za długi Stanu.»

Gazeta Madrycka z d. 2 5  W rz. zawiera wyrok Królo
wej, iż armija północna rozdzieloną zostaje na dwa kor
pusy: nawarski, którego dowodztwo polecone jenerałowi 
Mina, i Baskski, jenerałowi Asma. Hrabia A n n  i Id as miano
wany Wice-Królem Nawarry. Innym wyrokiem wódz do
tychczasowy, jen. RodiI, mianowany Kapitanem Jeneralnym 
Estramadury, w dowód szczególnego zadowolenia Królo- 
wej-Regentki z jego gorliwości i wierności.

Miejska milicya Hiszpańska (Urbans) wyrokiem 10 
W rześnia, obroconą została na wojsko ruchome, pod naz
waniem gwardyi narodowej.— 2 4  tegoż m. żołnierze mi- 
licyi zamieszani do rozruchów' 17 Lipca, otrzymali prze
baczenie. Chciano ich naprzód ukarać wykreśleniem ze 
służby, ale obawiano się nowego buntu.

—  25go  przeciągały po ulicach M adrytu s chorąg
wiami i m uzyką oddziały młodych ochotników, i w rze
czy samej tak m łodych , iż najstarsi nie mają nad lat dwa
naście. Podobne drobne wojsko było uorganizowane w 
1 8 2 0  roku i, zwłaszcza w Barcelonie, nie małe oddało 
U -ługi, wyręczając w wielu szczegółach służby narodową 
m ilicyą,  którą można wtenczas było użyć do ścigania 
powstańców. Lud jednak niechętnie na tę paradę spoglą
da ł ,  poczytując ją  za wróżbę upadku  wolności, jak się 
to zdarzyło w 1 8 2 0  roku.

Londyn  3 0  W rześnia. Alderman W inchester obrany 
został na rok przyszły Lordem Mayorem miasta Londynu.

—  X iążę Saxe-Altenburg u m a r ł  2 9  W rześnia . Pano
w ał 5 4  lata.

W I A D O M O Ś C I  R O Z M A I T E .

—  Gazeta przylądka Dobrej Nadziei, (South African 
Advertiser), pod dalą  11 Lipca b. r. zawiera wiadomość
0 wielkiej wyprawie w głąb  Afryki, która się 9  tegoż 
miesiąca w tę niebespieczną podróż puściła. Osoby ją 
składające są: anglicy, Doktor Smilli, kapitan 9 8  pułku 
piechoty E d y e , Karol Bell, P .  Burrow  i dwóch podróż
nych rodem z In d y j , którzy mają zostać w Lattakoo. 
W yprawę tę na znaczną odległość od osady przeprowa
dzali przyjaciele śmiałych wędrowników'; w tej liczbie był
1 sławny astronom, znajdujący się teraz na przylądku, 
sir John Ilerschell. «Zaisle, dodaje gazeta, historya wszyst
kich poprzedniczych wypraw do środkowej Afryki dowo
dzi, jak wielkie podobnym przedsięwzięciom, m im o wszel
ką przezorność, grozi niebeśpieczeństwo. Dzisiejsza wyprą- 
wa ułożona jest z wielką starannością i z zachowaniem 
wszystkiego co może zapewnić pomyślny powrot osób ją 
składających; zdolności zaś tych osób są rękojmią jej 
skuteczności i pożytków, jakie przynieść powinna. Całe 
towarzystwo zgromadzi się w Gralf-Rcinet , który się 
uważa za punkt rozpoczęcia podróży."

—  Godną uwagi uczonych okolicznością jest, iż ostat
nie wielkie wybuchnienie Wezuwijusza , miało miejsce 
właśnie w chwili, w której dało  się czuć trzęsienie zie
mi w Chichester, w Anglii.

—  Biskup Katolicki Doktor England jest na wyjezdnern 
z Anglii do południowej Karoliny, w Ameryce, gdzie jest 
jego dyecezya, (Charleston). Kilka panien zakonu Ursuli- 
nek towarzyszyć m u  będą do Charleston, gdzie mają za
łożyć klasztor. Stamtąd Biskup uda się do Haiti, dla wy- 
pełnienia missyi Ojca Sw. który go szczególną ufnością 
zaszczyca.

—  Na ostatnim jarm arku w Castle Otway, w Anglii, 
który, oddawna podupadły, został przywrócony przez P, 
Otway Cave, między innemi zachęceniami, rozdaną zosta
ła nagroda 12  sowerenów, ustanowiona przez admirała 
Sira Roberta Otway, dla dwunastu córek m ałych dzier
żawców miejscowych , które będą najlep iej ubrane.

—  W  Stockholmie, po 1 9  Września było chorvch na 
cholerę 6 4 8 4  o s ó b , s których 1 7 6 1  wyzdrowiało a 
um arło  2 8 0 9 .

—  W  D ordrecht jest żeglarz nazwiskiem Konrad 
Vancouver, który 2 0  Sierpnia b. r. skończył sto trzy
dzieści p ięć  lat w ieku. Jest on bezsprzecznie najstarszym 
marynarzem w świecie.

—  Lord  Grey zamierza przepędzić następną zimę w 
Paryżu.

—  W  Liverpool w krótcc ukończony będzie wspania
ły gm acłr  komory celnej, w  budowaniu którego to jest 
osobliwszem, że wzniesiony zostanie bez żadnego zgoła
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rusztowania; wszystkie bowiem materyały podnoszone są 
za pom ocą pary.
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